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^iarajat W  Filadelfii n8“ blórem  *8Pa
•gromadzenie 45000 łu" U ’  ciwko prętyde° '
dły najostrzejsze uchwały m  względem ha°* 
łowi Jacksonowi i j e8 ° 8ro,  marca 28 g _ 
ko. Senat postanowił vT '  . f o  odebranie
*»mi przeciwko 18, f ^  jest » ieP0'pieniędzy publicznych * 8

trzeboe i  nieprawne. J o u r n a l &u ™al. .
M essa g er  zawiera artykuł z  p (lCk e tb o o t  S u ity , 

*  d. 5. maja, pod łu g  k ld rego   ̂ w iadom ość,
który zawinął do liavrer. Pr l S ^ o r k u  (w  d.
*® Pr*y od ejścia  je g o  »  w idoV»nią w ie l-
11. kw ietn ia ) to m iasto b y ło  d a  w yboru
kich  rozruchów , w y b u ch łw  * * f . ^  q(j brzegów
to«yota , a które przy odbija  y u5^ -

° w v ie n io n e g o  s t a t k u  j e s z c z e  
k e jo n e .  '  *

Podł
tfcmze dw ie  Ireg
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H is z p a n ija . -8 xaW;ć r «Gazeta madrycka * d. 23. kw»
Następujący w yrok  królew sk i r lon ł#  p row in -

*Zwazywszy k on ieczn ość  p  poddani m o i
®yj na obwody sądow oicze  , 8 j e j j iw o ś c i ;
używali prędszej adm inistracy* P pow odu
zwazywsiy dalej , 2 .  m  * J ę c z e n i e
Mały się nieodzowne m i . p on ie b o r ie  stanu 
potnienionych obw odów  przy J „odstaw ę i  
prokuradnrów pow inno s i o * ?  D ony U a -
totua/alam  w im ien iu  m o je j orzV^e *

i*UL n ' ’  aby ProV,ilocyie .pÓlWyr8oUiem zd .30 .głych  wysp, utw orzone m oim  wy tnrVia łn ego 
listopada 1833, c o  się dotyczę tercy  W  ̂  o b .  
*ch podziału, zostały znowu p odn e 
Wody sądowe, jako  na poddziały .* v sV t

Indie,neur de B erd ea u x  z  d . 2 .  m a j8 donos, 
^arnicer, który od  czasu sw oje j k łęs  r *

8'a\ się znowu do Nawarry. Q u c®a J,w:e . 
'ran i  E l Pastor napotkali w dniu 27. 
l °ia  powstańców na drodze z  T o ło sy  o
pełuny, m iędzy twierdza*, zwaną D w ie i°

Aresso, gdzie przyszło do potyczki.. Słychać 
było ogień do Velata i Lecumberri. Quesada, 
Lorenzo i Oraa , którzy należeli do tej po
tyczki, weszli polem do Pampeluny, a karliści 
uciekli. Jenerał Bntron udał się w kierunku 
do San Sebastian, a El Pastro do Tolosy. Jak 
słychać jenerał LIauder nakazał dać ducho
wieństwu dwa milijony kontrybucyi.

Memoriał de Bordetais z d. 2. maja do
nosi , podług wiadomości- z Bajnnny, jakoby do- 
wódzca barlistów , E razo , miał w Łerin od
nieść korzyści nad1 jenerałem Loreozo. Nad
chodziły różne podania o- lej potyczce ,  lecz 
wszystkie się w tem zgadzały, ze karliści mieli 
Zwyciężyć.

W d. 3. moja rozeszła się przy końcu giełdy 
londyńskiej wieść, ze przybył umyślny goniec 
z wiadomością o  potyczce,, zaszłej między woj
skiem hiszpań&kiem- b wojskiem migoelistów.. 
Wojsko hiszpańskie miało być pobite. *Wia- 
domości tej nnówi Sun*- udzielamy naturalnie 
tylko jako wieści, w obiegu będącej.*

Journal des Debats % d. 7. maja, (odebrany 
w Wiedniu przez nadzwyczajną sposobność) wy
raża : ^Zapewniano wczoraj wieczorem, iz de
pesza telegraficzna z Bajonny przyniosła wia
domość, ze Dom Carlos wsiadł na okręt- i po
płynął do Anglii.*

Portngalija,
Gazeta madrycka z d. 23. kwretoia zawiera 

( Damieniony w nr. 58. Gaz. nasz.) urzędowy 
raport dowódzcy wojska hiszpańskiego, które 
weszło do Portugalii, donoszący o odniesionych 
od lego cza,su korzyściach. Pierwszy raport 
jest brygadyjera Sajuanena, dowódzcy przedniej 
straży łłodłla, do tego jenerała x datowany ot* 
jest z Landosa w Portugalii d. 18. kwietnia, 
i  jest osnowy następującej r »0d  czasu mojego 
ostatniego raportu byłem nieustannie zajęty 
ściganiem pretendenta (D on  Carlosa) , po
szedłszy do Capigna- a z famtąd do Atalava. Tu 
dowiedziałem się , ze najbogatsza część ekwr- 
pazów Don Carlosa, Wraz z jego dostojną ro
dziną » jago poufnymi, znajduje się niedaleko, 
pod zasłoną kompanii wojska. Chociaż uszli
śmy juz 9 godzin drogi, wszelako ruszyłem ze
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szwadronem jazdy w pogoń, a piechocie kasa- 
łem po wytchnięcia pójść za mną. Przeszedł* 
azy przed wieś Landosa o północy, postrzegłem 
ognie koczowisk, zbrojnych na ulicach i p o 
czty, strzegące ckwipażów ; za naszem zbliże
niem się wolaiy straże »kto idzie?* kazałem 
odpowiedzieć oguiem karabinowym; nieprzy
jaciel, przerażony tym niespodziewanym napa
dom , dawszy kilka wystrzałów ż broni ręczućj., 
uciekł, a my zdobyliśmy cztćry wozy ze skrzy
niami , w których wedle zapewnień woźnić, 
znajdowały się srebrne sprzęty i inne koszto
wne przedmioty. Zabraliśmy także 19jeńców, 
tak żołnierzy jakoteż cywilnych ; skoro będę 
mógł kazać przedsięwziąć potrzebne badanie, 
odniosą oni karę za swoję zbrodnię, Stósownie 
do królewskiego wyroku. Podług zeznauia jeń
ców i mieszkańców, pretendent udał się ku 
Abrantes, nie wstępując do Caelell Branco « 
Drugi raport jest jeaerałaRodi] do hiszpańskiego 
ministra wojny, datowany z Guarda, w portu
galskiej prowiucyi Beira , d, 10. kwietnia o 
póluocy; wyraża on: »Wiem pewnie, ze Don 
Carloe jest w drodze do .Santorem. W dwóch 
atakach naszej przedniej straży przeciw jego 
wojsku zabrano mu wszystkie tabory, tal; da
lece, że oni ou, ani jego małżonka lub ludzie 
orszaku nie mieli bielieny.do odmiany. Almeida, 
jedna z najważniejszych twierdz w Portugalii, 
oświadczyła, się wczoraj za Doną Maryją. Uwol
niono tysiąc jeńców, a gubernator miguelistów 
wraz z osadą opuścił miasto. Poślę kogoś nie
zwłocznie do powój władzy, aby się z nią po
rozumieć względem służby królowej. Migue- 
liści cofają sio ciągle z prawego boku Miiero 
w kierunku ku lioimbrze; zblegostwo Codfięó- 
nie przerzedza bardziej ich szeregi. Wszy
stkie korpusy wojska wyprawy zachowają W Por
tugalii wyborną karność.*

.Gazeta Madrycka zawićra dalej odezwę z d. 
13. kwietnia, wydaną przez mianowanego tym
czasowo guberpatorem pedrystów w Ąlmei- 
dzie Antonio dfAraoio Valdez, w której za
leca wojsku najściślejszą karność, mieszkań
com zaś zgodę z lórni i stała trwałość w przy
chylności do Dony Maryj.

W korespondopcyi, umieszczonej w Unięs, 
.czytamy między innemi: » Lizbona d 12.
kwietnia: Pułk milicyi z Viana, pod pułkowi- 
Itiem 3. F. de Magalhaes Cotinho, który się 
ku kpńc.p zeszłego miesiąca za Douą Maryją 
ogłosił,, łiczy wraz z oficerami 444 Indzi. Trzy
dzieści i joden wozów, ładownych mundurami 
i potrzebami wojennemi, przeznaczone mi dla 
Doa Carłoso, zabrało wojsko oswobodzajpce pod 
A maranie, i przystawiło do Oporto. Liczba

zbiegów x wojska przywłaszczyciels w. f8  ̂
Portugalii od d. 1. marca r, z. dnia dz*»'^j9I0Jjff 
jest bardzo znaczna, wynosi bowietn Prie 
1,300 ludzi, naturalnie włącznie a korP0,e 
z Viana. , j

Baron Feriet, francuzki szłachcić * j eDet0, 
brygady miguelistów , wystąpił nieukooten 
wany ze służby i powrócił na brygu w°jeDplL 
Nautilus przez Falmouth do Paryża* * _
inni francuzcy oficćrowie oddalą się zafe 
przy teraźniejszej sposobności, ponieważ, j 
się domyślają, przybyli ta z Santarem.

Gazeta pruska stanu zawiera następujl!0^ ^  
z Lizbony z d. 12- kwietnia, donoszący
innemi: Sprawdziły się zu pełn ie  m oje  wn*0
w ostatnim moim liście umieszczone. ■** 
mua z St. Ubes za późno wyruszyła z ',a. 
Wodu apoźnionego rozkazu ministeryj®*11 b 
Jenerał Bourmont (syn), wzmocniony * . 0g*
rem, korzystał z czasu, atracoDego Pr*ez -̂ff|to 
rała Freire , i ruszył w 3500 łudzi prze®* ^  
baronowi Sa da Baudeire, który musiał i 
znaczną stratą cofoęd do Algarbii; tyto c* .DCy| 
zajmuje ón cały nadbrzeżny kraj tćj prpffl 
od Vilianova do Castro-Marim.

W ielka  B rjtan ija  i Irlandjja*
Gazeta nadworna zawiera oostf pojScP 

domienie ministerstwa sprtaw zewng tr*uyc 
2. maja :

i «

vRzad ottomańsbi zawiadomił W;d. 31*
ar**
wy-

posła króla jm ci w Konstantynopol** > 
soka porta wydała rozkazy do ściełeg0
wania wyspy Samos. ,c*yly »ią

ęfO'W o b u d w ó c h  izbach p a r l a m e n t u  to ^  
rozprawy w d. 20. kwietnia w /glę^®11̂ • n)is 
rzystw rzemieślniczych. W izbio ^ p e' 
nowjcie przełożył książę Newcastle świfce°'* 
tycyj , dotyczących się ściślejszego ^  fię, 
niedzieli, i  przy łój sposobności 
czyli przedsięwzięto środki do *8P r»o- 
nadzbyt licznym pochodom toWf r*̂  0<) p°t0  ̂
mieślniczych, które ci, mianowicie J|e4łzie 1? 1 
rem pogrzebu, odprawiać zwykł* _u towa' 
Tu wszczęły się rozprawy o ***ł°/n,C,JlSofcOĉ cI 
rzystw rzemieślniczych. Przy *ej ł°r
oświadczył tak hrabia Kldon, j 9 Job**0' 
kanclerz, że wszystkie towarzy*1'*0̂ ,  c»l°,D̂ 
go rodzaju są szkodliwe tak dła *8n!'„okejDO*C< 
ków tych towarzystw , jakoteż dla tve'vP- 
publicznej. Sekretarz stanu do *ln or*ył 
trzoych . wicehrabia Melbourne , ** j { arg‘ 9 '* 
dzieję, że same przez Błę ostaną* nrioB^*0’ 
Londonderry uważał teraźnićj*10,^ g *  o* 
za niebezpieczne, albowiem „aoVfB c ,°
dzielę, d. 27. z. m. , xtbvzU  *9S



eko parko , bez ża3nogo powodu, kilka ty- 
•'Scy ludzi, a w ostatnich dniach towarzystwa 
*• Fr*yjfly przeszło 15,000 nowych członków.

81 ,ein jego powinienby rzad użyć środków 
■ maszejących dla utłumienia takich pocho- 

ow. Lord kanclerz m niem ał, ze owe towa* 
*®ystwa były daleko liczniejsze i niebezpiecz- 
mejsze w listopadzie 1830. Zresztą oświadczył 
8 f  być przyjacielem klass pracowitych , wy
danym nieprzyjacielem podobnych towarzystw 
, *emteślnic7.ych, i nie wahał się uznać je  za 
Pfteciwne prawa a zatem i prawo ntłumienia 
®t*ych w sposobie prawnym.

i Potann^m posiedzenia izby nizszej^w d. 
* kwietnia dały powód do rozpraw podobnej 

wniesione przez pana Home i innych 
jjeiycj,je na korzyść ©sądzonych robotników w 

°fche8ter; wszelako na tem posiedzeniu nie 
*Dajdował się żaden minister, i jako otwarci 
F?,.ec!w,,i«y towarzystw robotników wystąpili 
^  • PP- Hardy i Śir II. Hardinge. Jednako- 
j  11 P* 0 ’Connell, który na ostatniem zgroma- 

*enia robotników miał czynny udział , gaBił 
u P°dziwieoiu członków izby onych postępo- 

^ anie, Pułkownik Evans, członek z West- 
•nster , który równie jest członkiem un ii, 

uwagę , ze lepićj byłby uczynił, 
8 ł y się był podobnie, jak teraz, wyraził ua 

robotników, miasto zachowania 
e ,̂ '^ drości dla członków tej izby. 7‘ re

pa" °8^*adczył pułkownik, ze podziela zdanie 
“ ■ OConnełla, i z tego powodu wzywał on 

ob #r*yalwa un' '  oa zgromadzenia , zaniechać 
P z ^ l6^0 P0,t?P0Wan'a * raczej starać się , aby 
*a h**'̂  *m' aD§ w 8>'8temacie podatków i usta- 
śró̂ dł lo ż o w y c h , albowiem te są właściwemi 
j j  *ch nędzy7. Były sekretarz wojny, Sir
°>e Jj ’ n’ e 8'P wstrzymać, aby
i pr° a| pochwał postępowaniu pułkownika , 
\vieo leJ sposobności opowiadał, że jego kra
n ie  Pr*-yâ edł do niego, udzielił mu (oamie- 
P08tan° *  Prie8*łym numerze Gazety uaBzój) 
fi0 bed°‘V*°n'a krawców i dodał, że dosyć dłu 
• rój *wf'j niU8’ ,,l czekać na swoje suknię. *Ra- 
doi nj • ® W koszuli, odrzekł on , nizeliby go
nieni ol 8,row’e krawieccy mieli być wysta- 
kaczor* ^’ran'j§ swojej czeladzi.* -— Dnia 28. 
Wy o znjP*. to®*yly 8*f w izbie niższej rozpra
w cie nje l 6? '11 un"  a* do poźoa w nocy, a je 
żyć kilka n  ̂ skończone ; potrzeba było odło-
Pr*łpadajacvcb t6r  ’ 5 P?r*?dku dziennego
Cłytaaie między innemi i powtórne od-
k°gich. __  r w*Blędem ulepszenia ustaw o u-
^'sscote-ów , .1wf  ̂ ędern ślubów małżeńskich

5 Wniesieniu rapuitu wy

działu zezwalającego pewien członek 'sądził za 
powinność swoję, sprzeciwiać się zezwole
nia pieniędzy na g&leryję narodową; chociaż 
żaden mówca nie popierał jego zdania, wsze
lako obstawał on za tem, aby głosowano wzglę
dem tego pytania. Słuchacze musieli się od
dalić, członkowie sie rozeszli, lecz na stronie 6 «oppozycyi powstał tylko jeden głos, to je s t : 
samego wnioskodawcy.

Na posiedzeniu izby wyższej W d. 29. kwie
tnia uczynił uwagę margr. Londonderry : »Po- 
niewaz* rzekł on zwidzę hr. Grey na swojćm 
miejscu , przeto go zawiadamiam, że jednego 
z następnych dni zapytam się go o teraźniój- 
sżyru stanie Portugalii i o stosunkach angiel
skiego rządu do Hiszpanii i Portngalii. Mam 
sobie za powinność żądać w tej mierze urzędo
wego objaśnienia podług podaó , jakie od kil
ku dni umieszczone są w publicznych pismach 
względem tak zwanego -poczwórnego traktatu. 
(Słuchajcie l Słuchajcie l) Wraz zwracam n- 
wage ministra na położenie walecznego oficćra 
angielskiego, Sir John Cam pbell, który od 
znacznego czasu jęczy w wiezieniu Dom Pedra. 
Czynność ta jest sama w sobie niesłuszna i wy
ra ź n e m nadwereżeniem praw narodów. lir.o ■ _ m
Grey pyta się , w którym dniu zacny margra
bia chce wnieść ten przedmiot. Margr. Lon
donderry odrzekł, iż n  następujący poniedzia
łek  (dnia 5. maja).

Na posiedzeniu izby wyższój w d. 30. kwie
tnia wniósł hr. Grey (jakeśmy w Nrze 58 Ga
zety naszej donieśli) , aby się izba przyłączyła 
do adreBu izby niżazćj względem ntrzymania 
unii z Irlandyją. Lord kanclćrz popierał tę 
mocyją. Książę Wellington i margr. London
derry mówili także zatćm , i wniosek został 
jednomyślnie przyjęty.

Propozycyja pana Spring Itice, wniesiona 
w skutek projektu pana O Connella do adresu 
do króla, przez obiedwie izby przyjętego, jest 
osnowy następującej : *My w. k. mci posłuszni 
i wierni poddani, zgromadzeni w parlamencie 
izby gm ionój, poczytujemy za nasze pićrwsrf.ą 
powinność, zbliżyć się z uszanowaniem do tronu 
w. k. mci, dla wynurzenia w7 sposobie uroczystym 
naszego stałego postanowienia , utrzymać bez 
uszczuplenia i nienaruszenia istniejącej między 
Augliją a Irlandyją prawnej unii , którą uwa
żamy za nieodzowną dla nadania siły i egzy- 
stencyi państwu . dla trwałości związków m ię
dzy obudwoma krajami i dla pokoju, bezpie
czeństwa i pomyślności wszystkich klas podda
nych w. k, mci. To nasze postanowienie tak 
mocuo czujemy być usprawiedliwione przez 
nasze zdanie o powszechnym interesie państwa,
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jakoteż przez nasze przekonanie, £e utrzyma
nie prawnej unit nie jest ważniejszem dla ża
dnej części poddanych w. k. mci, jaU właśnie 
dła samych mieszkańców Irlaudyi. Przedsta
wiamy w. k- mci pokornie, ze parlament pań
stwa rozpoznał ściśle sprawy Irlandyi, I ze od 
czasu unii uchwalone zostały rozmaite zba
wienne ustawy hu wspieraniu najważniejszych 
interesów Irlandyi i ogólnie państwa.. Oświad
czając w. k. m ci nasze postanowienie, utrzy
mać nienaruszenie prawna uniją, zapewniamy 
w, k. mość z pokorą, ze nieustannie zwracać 
będziemy nasze uwagę na oddalenie wszyst
kich słusznych powodów do zażaleń i Da po
pieranie wszystkich należyci© rozważonych 
Środków ulepszenia.*

lłzeczony adres został w d- 1. maja w pała
cu Sl. Jamę* królowi, otoczonemu ministra
mi , przez wielką deputacyję obu izb podany. 
Król dal szczególnie łaskawą odpowiedź, która 
s resztą zgadza się z treścią adresu.

Machioacyje towarzystw rzemieślniczych je 
szcze się nie ukończyły, tymczasem zdaje się, 
jakoby stanowczy opór , dany na wielu miej
scach, nadał znowu stosunkom tok zwyczajny. 
Od czasu uchwały krawców miały być bardzo 
znaczne dyskussyje w różnych lożach, na które 
się czeladź podzieliła, aby rozstrzygnąć, czyliby 
nie było stosowniejszą ,  powrócić znowu do 
pracy- Równio silnie jak w Londynie wystąpili 
krawcy w Leves pod Brigthonem, dokąd udał 
się emisaryjusz lóż londyńskich , i zgromadził 
wielu koło siebie. Majstrowie uchwalili jedno
myślnie, każdego czeladnika, który przyłączył 
się do towarzystw rzemieślniczych , oddalić i 
nieprzyjmować do służby, dopóki nie każe się 
wymazać z listy łr warzystwa. —  Tym czasem 
wszystka czeladź szewska w stolicy poszła za 
przykładem swoich towarzyszy, krawców, i wy
powiedziała pracę dla wymuszenia większego 
myta, chociaż pilny i dobry robotnik zarobić 
może na dzień 7 szylingów.

Z Alexaudryi nadeszła wiadomość , Se statek 
paiowy Iługh Lindsay opuścił w d'. 1. lutego 
Bombay, jak był pócząthowie plan, i w d. 4. 
marca przybył do Suez. llilku podróżnych 
wysiadło Da ląd w Ilosseir inDi w Suez; listy 
odesłano pracz bryg z Alesandryi w dniu 10. 
marca, lecz przez trudności kwarantanny na
deszły za późno , aby mogły być z Malty ode
słane. Kolej żelazna, którą Mehmed Ali my
śli założyć między AlexandVyją a S u cz , bar
dzo ułatwi związki między Iudyjaini a Angliją.

Francyja.
Moniteur donosi, ze  w dniu 20. kwietnia p. 

Lorenzo Zawala r pełnomocny minister Z je -

dnoczowych Stanów mexykańskichi podał kró
lowi na prywatnóm posłuchaniu swój list Wie
rzytelny.

Gdy teraz wybory gwardyi narodowej pary*- 
kiej ukończone zostały, poruczył król na n o w o  
marszałkowi Lobau dowództwu tćjże gwardyt 
narodowej.

Podług dzieńoika handlowego lagduńakieg® 
liczba do dnia 20. kwietnia tamże uwięzionych 
wynosiła 400, z których wszelako prawie połowf 
uwolniono w skutek badań przedsięwziętych* 
Jeszcze ciągle aresztują pojedyńczych ładzi-

Bulletin du Soir z dnia 6. t. m. donosi: Dzien
nik kostytucyjny (Constitutionnel) nadaje w cią
gu tego roku projektowanym obozom do cwr- 
czeń zamiary polityczne i stosownie do ,c8® 
podnosi liczbę wojska , które się ma io  tyc» 
obozów zebrać, na 60 do 80,000 ludzi. M°* 
żemy zapewnie, le  nie mają żadnego zwięzło 
z politycznemi względami owe projekta* które 
zresztą bardzo są przesadzone. a.

Dzienniki lugduńskie z dnia 3. maja zawie
rają królewskie postanowienie z dnia 18. kwiet
nia , rozwiązujące gwardyje narodowe Lngdun«J» 
VaiB0 , la Croix Rousse i la Guilłotiere.

Urząd pocztowy w Ferney otrzymał rozksZ* 
aby nie kazał więcej posćłać do Francy! dzień- 
nika: Europę centrale, w Genewie wycb0'  
dzącego.

Na giełdzie paryzkiój rozeszła się w dniu 
wieść, że hiszpański jenerał Rodil został pj1*®1 
młodego Bourmonta pobity, że Quesadar 
też Lorenzo, ponieśli drugą klęskę i , *° ^ar 
liści stoją pod murami Yittoryi.

Przed sądem policyi poprawczej toczy *•? *e 
raz sprawa przeciw 21 członkom towarzy®tvp8 
praw człowieka , obwinionym , że wzywali ro ̂  
boluików do koalicyi przez pisma od nich wy 
chodzące- Oskarżeni, którzy byli badani, 8 
chcą zupełnie do tego nie należeć, Iubjedy0 
mieć zamiar , zaprowadzić między klasę Pr° 
cowitę czysto-polityczne towarzystwa- .

Niejaki Bastid , skazany z powodu ucze® 
ctwa w powstaniu czerwcowein r. 1832. z®° 
nie na śm ierć, stawił się teraz przed »ąęe 
i został w dniu 25'. kwietnia przez sąd ass,8Sge. 
departamentu SekwaDy , w skutek wyroku  ̂
dziów przysięgłych, którzy niewinność jego ^ 
li, uwolniony. Godna uwagi, że zeznania >  ̂
samych świadków były teraz pomyślniej®*0 
obwinionego, niżeli podczas d a w n ie js z e j0

<ł“ Dia' '  n f  oin-Podczas niedawno toczącej się sprawy ^
tnelistów w sądzie policyi poprawczćj u£ na_ 
skiej adwokat Perier bronił oskarżonej 
zwiskiem Bonard Dervillo- Gdy ta sprawa
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wszy rei została wprowadzona , m»B P' e. . . 
bronić drugiego oskarżonego , P>p«or. 11 J 
atoli miasto dwóch klientów, mi a ty 
dnego. Nieszczęśliwy Pipier mieszka! na prz * 
tnieścio Vaise; dom jego zapaliło ^°38 °  •_
atatnich potyczkach , i on sam z r o d z i n | j „  
apali! się tamże. Świadectwo o jego sm .e .c  
ozytano w sadzie.

stalP* Godechaux, podskarbi w Strasburgu, zo-
»'«i z powodu mowy, miauej na zgromadzeniu 
towarzystwa praw człowieka, z urzędu złożony.

Szczególnym przedmiotem rozmów w salo
nach Wyższych paryzkich towarzystw jest za- 
naierzaue małżeństwo jenerała hrabi Sebastia- 
? ’ ®6° z pani a Dawidów , siost• Ol*"-'- *

,  . _ c ta  G r a m m o n t ,  b y ł  S  3 - > g n a c ,  a  c ó r k ą  k s i ę c i a  , ft
i o w ó d z c y  k o r p u s u  g w a r d y i

S z w a i c a r y ja -

• i  zachodniej Szwaj-G a z e t a  powszechna d o n o s i  8l j 0  d o  B e r -
' « S i  > a .  l . n u j a :

n y  u w i a d o m i e n i e ,  z e ,  J j j k *  e m i g r a n C l 
W p lą ta n i w  w y p r a w ę  8 a b ^  o d d a l e n i ,  p o -  
,p ie  b ę d ą  z  t a m e c z n e g o ^  k a o  k t ó r e g o  z e b r a -  
W in ie n  b y ć  z w o ł a n y  s e j m ,  t>a w n i o s e k .  —
n ie  s ię  j u z  w i e l e  s t a n ó w  u c z y n i  . » a a p e -  
O d p o w i e d ź ,  d a n a  z Berny, m a  o 8; e d z e -
w n ie n ie  J e  .p r a w a  ta  n a  p m  ^ o U a ą  n a
m u  w i e l k i e j  r a d y  n a  d .  5 .  J .  „ b r o n i o n e  
t n o c y  k t ó r e j  d a w n i e j  z n a n e j  u  . j ^ ó w  z m u -  
b y ło  t y m c z a s o w e  z a s t o s o w a n ie  oW i o n o  b y ć
s r a ją c y c h  p r z e c i w  e m i g r a n t o m  , V  p r z e l o -
< f i i .  do o i , » , ,= » , « < ■  Z o l i  r . » -
z o n e .  P r z y c z e m  o z n a j n u  „  „ - o i a z d u  p r z e z  
^ t ą c c m u ,  Z e  w i e l u  z  t y c h ż e  d o  p  3

F r a n c y ją  o t r z y m a ł o  p a s z p o r t y  ,  n a  J jc l b a
h t y  w y d a n e  , z e  n a  r a z  t y l i  p  k t ó r z y ,  w y -  
t y c l i i e  m o g ła  o d j e c h a ć .  B o s  oV,V . .  m i n i -  
ją w e z y  t r a n c u z k ie g o  p o s ł a  » a o ? \  j w o r ó w  o d -

d a le r u a  s ię  *  f i e r n y  , p o w i n n i  w s z y  y  Y e t n  
d o  Z u r i c h  w  p o c z ą t k a c h  c z e r w c a ,  ty  _ e
s ł y c h a ć ,  Z e  n i e k t ó r z y  o b i o r ą  s o b i e  ty  ^
m i e j s c e  p o b y t u  w  L a u s a n n i e ,  a  m n i  g
d z i e j  w  S z w a jc a r y i .  .  p 0 _

G a z e t y  s z w a j c a r s k ie  d o n o s z ą  *  ^ . e r “ V  c y  w  
d łu g  n a jn o w s z y c h  w i a d o m o ś c i  m i e l i  o  
d .  2 9 . n a  z g r o m a d z e n iu  w  t e j  m i e r z e  °  ,^
w io u e m  u c h w a l i ć ,  s k ł o n i ć  s i ę  d o  w e z  ,  
* * ą d u  , p a s z p o r t y  w z i ą ć  i  k a n t o n  ° P USC,\C\  UL
ko czlćrech z tychże'postanowiło raczej P
• c i ć  s i ę  o s t a t e c z n o ś c i  ,  n i ż e l i  s i ę  o d d a  i c .

G a z e t a  p o w s z e c h n a  s z w a j c a r s k a ,  w y c b ° . * ,'a |a 
W B e r n i e ,  z a w ie r a  p o d  n a p i s e m :  ”  _
W  s p r a w ie  P o l a k ó w  n a  p o s i e d z e n i u  w i c   ̂ J 
® *dy z a w ie r a  n a s t ę p u j ą c e  p r z e p i s y :  » P r z e l o z e

siostrzenica księcia

nie rady rządowej zawiera następujące dyspo- 
zycyje : l )  Postępowanie rady rządowćj prze
ciw Polakom od d. 12. marca zyskuje pochwały* 
2) Ci z politycznych emigrantów, którzy mieli 
udział w wyprawie sabaudzkiej , powinni być 
niezwłocznie z kantonu oddaleni. 3) Rada 
rządowa upoważniona zostaje do wykonania ni
niejszego postanowienia. Ten projekt rady 
rządowej do ustawy zostaje 104 glosami przy
jęty. Za przeciwnem zdaniem było 64 głosów.

H olandyja.
W Rotterdamie aresztowany został wydawca 

dzień oj ha vP Estendard.« Journal de la Haye, 
a podług niego Staats-Courant, zawiera wtej 
mierze co następuje: Ten sam p. Thompson
wydawał niedawno pod tytułem: »/’Estendard* 
dziennik francuzki, którego dążność byia tak 
oczewiście nieprzyjazną rządowi i panującemu 
domowi, że nawet na zgromadzeniu stanów je -  
neralnych oświadczył przed kilku dniami jeden 
członek , że autor takiego pisma musi być ko
niecznie na żołdzie zagranicznym. Istotnie do
noszą nam teraz z Rotterdamu, że pomieniony 
redaktor listował potajemnie z jednym z mini
strów belgijskich, z kąd widać, że pismo jego 
układane było jedynie dla popierania interesu 
kraju, który powstał z rewolucyi belgijskiej, 
a to wskutek ósmej rozmowy, którą miał p. 
Thompson z panem Lebau , który go w tej 
mierze miał pieniędzmi wesprzeć.

Belgijum ,
Z Bruxełli donoszą pod dniem 1. maja: W czo

raj wieczorem zatwierdził król projekt do u- 
stawy względem kolei żelaznej. Projekt ten 
jest ostateczną ustawą państwa. Roboty około 
kolei rozpoczną się, jak słychać, w pierwszych 
14 dniach maja, i spodziewają e ię , że kolej 
z Bruxelli do Mecheln będzie ukończona w li
stopadzie. W ciągu budowy zakupowane będą 
grunta i uskuteczniane roboty około ziemi na 
innych punktach.

Gazety belgijskie donoszą z Bruxelli z dnia 
5. maja: Król i królowa, jak słychać, wyjadą
w przyszłym miesiącu do Paryża. P. M eule- 
neare nie przyjął propozycyi , aby się udał do 
Berlina jako poseł. Z  tego powodu miano za
proponować to poselstwo innemu senatorowi.—  
Courier donosi: Jenerał Evain żądał uwolnie
nia siebie od obowiązków ministra wojny i król 
na to zezwolił. Książę Montfort przybył w dnia 
3. maja do Ostendy; pan Cabeł popłynął do 
Anglii.

Na posiedzenia izby reprezentantów w dniu 
29. kwietnia mówił p. Gendebien bardzo ob - 

)< *



Bzernie przeciw sysłeraalowł ministrów; ganił 
ich postępowaniu w dniu 5. i 6. kwietnia, do
wolne rozkazy wyeaoiauia, i nakoniec postępo
wanie ministeryjum, co się jego samego dotyczę, 
albowiem naruszyło jego mieszkanie, aby are
sztować pana Cabet. Po odpowiedzi p. Merode, 
oznajmił prezydent zg-omadzeniu, iż złożono 
w biurze propozycyją Sosnowy następującej: 
Mamy zaszczyt proponować, aby jego królew
skiej mości podany był adres treści następu
jącej : l )  Względem rabunku powinien adres 
oświadczyć, £c izba widziała z zajem , iz mi
nistrowie nie chwycili się potrzebnych środ
ków, aby wstrzymać rabunki, które stolicę za
smuciły, chociaż król, jakotez izby przy zaga
jeniu posiedzenia z r. 1833. wyraziły swój spo
sób myślenia , i chociaż ministrowie ogłosze
niem pisma grożącego dostatecznie byli o- 
■jtrzezeni. 2) Względem cudzoziemców po
winna powiedzieć izba, ze jeźli rząd sądzi, iz 
bezpieczeństwo państwa wymaga środków prze
ciw cudzoziemcom, będzie zawsze gotowa, ofia
rować swoje współdziałanie ku utrzymaniu po
rządku i swobód publicznych i rozpoznać doj
rzale propozycyje, które jej król przełożyć ra
czy, —  IJo niejakich rrzprawach oświadczono, 
ze rozpoznanie względem raportu ministrów 
jest zamknięte, i prezydent wniósł pierwszy pa
ragraf pomieuionej propozycyi do głr-owauia. 
Ten został 51 głosami przeciw 27, a drugi pa- 
ragrał 51 głosami przeciw 32 odrzucony.

Gubernatorowie prowincyjui rozkazali, w sku
tek rozkazu miuisteryjaloego, zrobić spis wszy
stkich cudzoziemców, w obwodzie ich zarząda 
znajdujących się, który co 14 dni będzie prze
glądany. Włłeuegawii zostały władze upomniane,, 
nie przypuszczać żadnego cudzoziemca do Bel- 
gijum , który nie wyltaze powodów do swojej 
podróży i środków utrzymania.

Niemcy.
Podług dalszych doniesień z Frankfurtu było 

w d. 2. maja wieczorem oguiem wojska linijo- 
wego ranionych : kowal nazwiskiem Schreiner, 
który stojąc u drzwi swoich , został w plecy 
kulą ugodzony i upadł ; stolarz, trafiony 
w brzuch , podobnież poległ , i parobek pi
wowara , któremu głowę zgrucholaoo, także 
niebawem umarł. Miody Stolarczyk, nazwi
skiem Foerster, został dwoma kulami wl ewa 
nogę ugodzony i umarł jeszcze tej samej nocy. 
Liczba rauiouych nie ma być znaczna. Uczeń 
Hubner , gdy uciekał, otrzymał kilka ran, na 
które zaraz umarł ; uczeń Eymer z Lahr zła
mał nogę > został do więzienia zaprowadzony.

Z Lipska donoszą pod d. 2T. kwietnia: r • 
dzisiejszem jeneialnem zgromadzeniu obecny 
tn licznych księgarzy, ze wszystkich częscl 1 1 
miec i państw są iednich przybyłych, uch'14®, 
łono ostatecznie budowę giełdy księgarskiej 
w Lipsku. Będzie to budowa o trzech P1? 
trach , 60 łokci długości i 26 łokci głębokos*-1* 
Kosztorys wynosi 30 do 35,000 talarów.  ̂ f  
stawiona bodzie na akcyje po 100 ,a ŝrjW.ź 
z których 240 juz sprzedano, a reazta 60 
będzie sprzedana.

Prusy.
Gazeta Stanu z dnia 9. maja donosi : **

jm ć, najwyższem postanowieniem gabinetów 
z dnia 28. kwietnia b. r. raczył ministra st®_ 
Schukmann, zważywszy jego wiek i ku ułatwi® 
niu jego udziału w pracach ministeryjum »ia  ̂
i wkomissyi pod prezydencyją następcy tr°. 
dla spraw prowincyjnych , uwolnić go od 
rowania dotychczasowym jego wydziałem; ° ^ e, 
żniony przez to wydział ministerstwa sprt 
wnętrzuych dla zarobkowości , wraz * 
cowywanemi dotychczas w ministeryjum 
wewnętrznych i policyi sprawami zwierzę 
ctwa, lenności i zakładów, poruczyć mię1 ^  
wi stanu baronowi de Brono, kierowani® . 
rainistracyją górnictwa , hut i żup solnyc  ̂ i j 
sprawami, dotyczącemi się handlu, ręk°dz 
wraz z budownictwem, przyłączyć do 
ryjum finansów, a zawiadowanie bu<*oW* e s§ 
i onych otrzymaniem, jak dalece opt^^-Ncy 
ze środków kraju, poruczyć tajnemu nam ^gp. 
i prezydentowi Kother, jako naczelników1 
dlu morskiego. JeD,a

Dalej raczył król dotychczasowego prezf . 0, 
rządu Iluchów, mianować ministrem 8taD'|)etr*' 
ruczyć ouemnż ministeryjum spraw we 
nych i policyi.

S p r o s t o w a n i
W  numerze 
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